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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E . '

z Petersburga, 10 Czerwca,

Opisanie znaków zown ętrzuych i K sztaftu  
assy gnat nowych. y

Assy gnata dwochset rublowa: Czworobocz­
na podługow ata na papierze b ia łym , maiąca 
w ew nątrz na około napisy w górze: liosu-
darstwennaia, z strony praw ey: Bankowaia, u 
spodu Dwiasti-rublewaia, z lew ey  strony A s­
sy gnacyia. W  środku iey  z lew ey  strony 
oznaczy się rok ,  a z p raw ey  wyraz: koda 
u spodu zaś w  owale liczbami 20c Nawierz- 
cbu czyli zewnątrz Assygnaty w górze O rze ł 
dwógłowny z koroną Cesarską i herbem 
iMoskiewskim w tarczy  spiczastey, trzyma­
jący w szponach wieniec laurow y, b ły sk a ­
wicę i pochodnię; wszystko w  tarczy pro- 
mienistey zaw iera iącey  liczbę 200. Tarcza 
ta oparta bokiem o ber ło  obwite gałęz ią  
laurową. Koło o r ła  z lewey strony rok  l i ­
czbami, a z p raw ey  wyraz: koda literami 
białemi w ow ałach  promienistych obw i­
tych gałęziam i laurowemi związanemi wstę-

*

gą. W  środku nadpis assygnaty charak te­
rami k rzyw em i (cursive) a wartość assygna­
ty oznaczy się w polu kra tkow em  białemi 
głoskami..—Z obustron Assygnaty u spodu 
numer w ielk iem i liczbami, m iędzy któremi 
podpis zarządzaiącego i .s łow o R assyier 
sztychowane, nazwisko zas*Kassyiera podpi­
sze się piórem. Podpisy Kassyiera i.zarzą­
dzaiącego p o k ry ią  się s iatką szarą w pod łu -  
gow atym  osmiokącie. Wszystkie ozdoby na 
assygnacie, nadpis, podpis zarządzaiącego, 
słowo Kassyier i liczby numeru wycisną się 
farbą mocno czarną; strona zaś zewnętrzna 
assygnaty dwóch set rublowey p o k ry tą  bę­
dzie s iatką szarą, w  środku którey w ielk ie-  
mi liczbami w paski wyrażono będzie 200.

Assygnata sturublowa: czworoboczna na
papierze b ia łym , wsrodku ze wszystkich 
czterech stron oznaczą się podobneź nadpi- 
sy iak i na Assygnatach dw ochset rublo­
w ych. W  środku u góry w  owale pod łu -  
gowatym oznaczy się rok  w którym  • assy­
gnata w ydaną zdstała, a u dołu  także w owa­
le liczbami 100. Z w ierzchu  zaś Assygna­
ty u góry w środku o w a ł  w paski, w któ­
rym  liczbami białem i w y raz i  się liczba 100.
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O w ał ten otoczony iest dwoma gałęziam i 
laurowemi związanem i w stęga i opieraiący  
się na berle leżącem . Na kazdem z czte­
rech kątów będzie orzeł dw ógłow ny z ko­
roną, fcrzymaiący w  sponaoh w ien iec lauro­
w y , b łysk aw icę i pochodnię. W środku 
orłów  herb M oskiewski w  tarczy spicza­
ste y. U dołu naprzeciwko ow ału gornego 
zaw ieraiącego liczbę io o , ozdoby. Z pra- 
w ev i lew ey  strony k o ło  brzegów po le- 
dnym owale w  których wyraża się rok 
w yb icia  assygnaty. Z praw ey i lew ey  stro­
ny girlanda w kształcie poł Xięzyca z lau- 
ru i liśc i dębow ych. M iędzy tymi nad- 
pis Assygnaty z ozdobami; wartość zas as­
s y g n a ty w y c iś n ie  się w polu czarnem. Pod 
nadpisem Assygnaty, podpisy zarzadzaiące- 
o-o i Kassyiera banku sztychowane. W  tey 
assygnacie s łow o  Kessyiera będzie sztycho­
wane, a nazwisko w łasną lego ręką podpi­
sane, Podpisy zarządzałącege i 
pokryią się siatką szarą w  ow ale poułu- 
gowatem . Pod podpisami dwa numera
w ielk iem i liczbam i. . ,

W szystkie ozdoby na tey  Assygnacie, pod­
pisy z ozdobami, podpis zarzadzaiącego i 
słow o  Kassyier, oraz liczby numerów w y c i­
sną się farbą mocno czarną. Strona zew nę­
trzna Assygnaty sturublowey pokryie się  
siatką szarą; lecz ta będzie się rożnie w  
k ształcie od siatki pokryw aiącey assygnatę 
dw óchset rublową; B ia ły  szlaczek na ok oło  
Se m iał kształt ramek. W  środku zas siat- 
k i bedzie o w a ł z siatki koloru ciemnoszarego 
różniący się od pierw szego, a w  tym wyra­
mi sie liczbami 100.

Piędziesiąt rublowa. Czworoboczna na pa

o-o pokryie te ozdoby na’;{ około  tak, ze 
średni czworobok gdzie będzie podpis i dwa 
podługow ate czworoboki, w  których się 
w yrażą numera, zostaną b ia łe , same tylko  
podpisy zarządzaiącego i Kassyiera pokryią  
się bąź siatką; litery zaś w podpisie i liczby  
w  numerach będą m iały w  sobie liniie krzy­
w e  białef wartość w yrazi się w  polu krat- 
kowem , a w ązk i b ia ły  brzezek opasze ca­
ł ą  Assygnatę.— W e wnątrz papieru ze w szy­
stkich czterech stron oznaczy się tenże sam 
nadpis iaki w  Dwóchset i stu rublowych  
assygnatach, z tą tylko różnicą, ze rok w  
którym papier b y ł robiony, oznaczy się nie 
w  iednym tylko owale podługow atym , lecz 
w dwóch przeciw  siebie lezących  sześcio- 
kątach, a liczba 5o u spodu Assygnaty 
piędziesiąt rublowey w czworoboku podłu­
gowatym . Na siatce pokryw aiącey Assygnatę 
oznaczy się rok, w  którym Assygnata zro­
bioną została. _

Dwudziestu pięciu rublowa na papierze bia­
ły m  podługowatym  z kątami uciętem i. W e ­
wnątrz papieru po czterech bokach napis 
podobnyż iak i w  Assygnatach trzech 
pierw szych  wartości; lecz liczby i rok ro­
bienia papieru oznaczą się w czworoboku  
podługow atym , s łow o  Loda pod tym czw o­
robokiem w osm iokącie, a uspodu w nole 
liczbami z 5 . na w ie r z c h u  zaś Assygnaty 
w .^orze w e środku O rzeł dw ógłow ny z 
koroną i herbem M oskiewskim, trzym uiąęy  
w  sponach w ianek laurowy, błyskawicę^ i 
pochodnię, umiesczony w tarczy promieni- 
stey m iesczącey w sobie liczbami 25. xar- 
cza ta opiera się o berło leżące obwinięte 
wstęgą. Prawa i lewa strona Assygnaty maią

Pitdziesiqt rublowa. Czworobocznai n * p a -  . w  ^  kfc. h ies^ korona Ce- 
pierze białym ; lecz  mniey p => | sarska, u  spobu Assygnat także ozdoba,
— .-„lrnir.i zas iak dwóch se ru • . którey Znayduią się ow ały  w  paskis z e r o k o ś c i  zas iak dw óch set rublowa

W  górze pośrodku Orzeł dw ugłow ny z 
koroną, trzym aiący w  szponach tarczę pro­
mienistą maiącą w środku liczoami oo. Na 
okuło tey tarczy będą ozdoby w rozetach  
równo od leg łe do skrzydeł Orła. Z prawey 
i  lew ey strony Assygnaty po lednem berle , 
ozdobionem trzema w ieńcam i laurowemi, a . 
nad berłami korona Cesarska. U spodu Assy- j 
„„aby iescze iedna czdoba z hsci i rozety, . 
a zkażdey strony tey ozdoby po lednem ow a­
le  w  których w yrazi się rok wydania assy- 
o-natv Wszys kie te ozdoby zawiera!ące nad- 
f is Assygnaty w kształcie czworoboku pod- 
łuaow atego , będą się w ybnac, rów nię iak 
litery, numera i podpisy podobny ca.bą 
Assygnaty stu rublowe. Siatka koloru szare-

ozdobione wiankiem laurowym i zaw ieraią- 
ce rok wybicia Assygnaty. W szystkie ozdo­
by i rok będą się w ycisk ać farbą czarną, 
litery zaś w nadpisacli i podpisy farbą k o­
loru Cynamonowego— Siatka czarna pokryie  
nadpisy Assygnaty, podpisy zarządzaiącego, 
kassyiera, oraz numera w kształcie czworo­
boku; inne zas części Assygnaty zostaną bia­
łe .  Na stronie odwrótney czyli zewnętrzney 
w tarczy podługowatey usm iokątowey na 
siatce wyrazi się liczbami zo.

O świadczenie wdzięczności.

Mieszkaiąc na wsi o 20 wiorst od B ia łey
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cerkw i: Rodzice liczney familii za strasze­
ni byliśmy, w terazuieyszem roku  od dnia 
io  Marca c ią g łą  s łabością  dzieci naszych 
różnego wieku. Z pomiędzy siedmiu osoD 
choru iących  na zg n i łą  gorączkę z petocya^ 
mi, w  stopniu iak  można naywyzszym by­
ło  trzy, o których aby żyli m ogły  zupełnie 
straciliśmy nadzieię. Nauka i  dośw iadczę ,  
nie W .  Jana de Cot. Doktora baw iącego  w 
domu JW . Graffowey Branickiey w ró c i ły  
im  ży c ie ,  a nam spokoyność. Nieznał ten 
szanowny m ąż, ani z łe y  pory  czasu, ani 
n iew ygodney drogi, s łow em  zadoey p rze ­
szkody aby nie b ie g ł  na ra tunek tycn  sła- 
by ch ,  iak. tylko u w a ża ł  obecności sw ey p o ­
trzebę. Starania iego w ięcey  oycow skie i 
p rzyiacielskie  niżeli powodowane obow iąz­
k am i,  przepisaaemi dla lekarzy niemogąc 
b ydż  przez w dzięcznych mu rodziców w  
m iarę  nadgrodzonemi: w k ła d a ią  na . nich
obow iązek , w yw iązania się w  części przy- 
naymniey wdzięcznością, przez umieszcze­
nie w  publicznem piśmie temu p ra w d z iw e­
mu przy iacie low i ludzkości dzięków za tro­
sk l iw ą  i skuteczną pomoc w  tem nieszczę­
ś l iw y m  dla nich w y p adku , z zapewnieniem 
źa mu w raz z uzdrowionemu dżiecmi w d z ię ­
czność do grobu zaniosą. Dnia 2dMaia l O i y

r- z Tadeiuw ki.
Obywatel Gubernii K iiowskiey Powiatu

Skw yrsk iego . '
W incenty K rzyżanow ski.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z W arszaw y , 10 Czerwca.
Od dawna trw a iący  ; zw y czay  coroczney 

przeiażdzki mieszkańców tuteyszey stolicy 
w  Poniedziałek Zielonych Ś w ią tek  do Bt,%-u 
łan , mieysca pięknego z położenia sw ego,,a 
temi czasy nader porządnie i w ygodnie do 
przechadzki i rozrywki usposobionego, nie 
m ia ł  tą razą skutku z p rzyczyny  padające­
go przez cały  ten dzień deszczu. N agradza­
jąc  sobie Publiczność tak nieprzyjemny za­
w ó d , ' w ybra ła  się tam następney Niedzieli 
po południu , to iest onegdąy, .mniąc ku. te­
mu nader śliczną pogodę- Od daw nych lat 
nie b y ło  na Bielanach tak licznego zgroma­
dzenia oboiey p łc i  osób, poiazdami i konno 
jad ąc y ch .  Miało tam bydż przeszło 
1,000 w znaćzney części . p ięknych  i^ż pię- 
k  emi zaprzęgami, poiazdów, tudziez doro­
ż e k  i bryczek- Bawiono, uę  -Hugo, h o  wiele

tle Xiężyca po w raca ło .  — Przeiażdzka ta 
tem przyieipnieyszą, bo bezpiecznieyszą b y ­
ł a  tego roku, że iuz nie tąz sam ą iak  
dawniey drogą od rogatek  M arymontskich 
po lew ey Marymontu iechano do Bielan i 
powracano, lecz wszyscy iechali z lew ey 
a powrocali po p ra w e y ,  Marymontu . no­
w ą ,  tego roku ukończoną p iękną  d rogą  po­
nad W isłą .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .

N I E M C Y.
z P ragi, i Czerwca.

Rząd Austryiacki nayw iększą zachowuie 
baczność na postępki uczniów cudzoziem­
skich  b io rących  kąpiele  w  w odach Mine­
ra lnych Czeskich. Każdy ,z nich powinien 
nayprzód pokazać św iadectw o doktorą zna­
nego, *v tem, że rzeczyw iście  ma potrzebę 
kuracyi.  — Dawny stróy niemiecki iest
zabroniony.

z Posiadłości Brandehurgskich, o Czerwca.
Oświecenie ulic za pom ocą gazu w pro- 

wadzonem zostało w  Gdańsku na obu kagań 
cach dla podania św ia tła  okrętom w c iem ­
ną noc zaw iia iącym  do portu. Ten sposob 
oprócz iasnosci św iatła  przynosi iescze i tę 
korzyść , że p o ło w ą mniey kosztuie. Pow ia­
dają nawet że i wszystkie ulice w Gdańsku 
będą  się także podobnym sposobem o św ie ­
cać.

A N GL  I I  A.
z Londynu, i Czerwca.

W przesz łą  Sobotę p o w ró c ił  X5ąże 
p old  Saxen Koburgski i natychmiast 
się do swego mieszkania w ieyskiego  znay- 
du iącego  się w Claremont.

iW czasie iego nieobecności dokonano 
w szelkich przemian i reparacy i  w zaniku, 
Nadto naymnieyize życzenia Xiązęcia ośw iad­
czone czasem p rzypadk iem , doprowadzono 
także do. skutku. X iąże na w idok  tych 
przemian przyiemnie b y ł  zadziwiony; a .scze. 
golnie gdy w szedł do upodobanych sw ciph  
pokoi,  poświęconych pam ięci nieodżałow a- 
ney małżonki iego.

Na ostatniem posiedzeniu rady Państwa od­
bytem w Charltonhouse i  w dniu 28. p. m. 
Xiążę Reient zgodził się na pozwolenie han­
dlu wolnego na wyspie Świętego- M auryce­
go, czyli Jsle de France, ato nietylko o k rę ­
tom Angielskim; lecz i wszystkim Państw
nu izj-ź a/»c7.r»V» r/.txri o 'Z.lr 11 i Hp.H W ZP"0“

Leo-
udał

ź e k  i bryczek- . b a wi o n o  u ę  o m g u ,  u u  w ‘
osób dopiero około  u t e y  przy  iasnem sw ie  , należących do zw iązku i będących  w zgo



dzie z rządem  naszym. Dó liczby tow arów , 
k tó rych  na w yspę  pomienioną niewolno p rz y ­
wozić należą w szystkie rękodz ie ła  w e łn ia ­
ne, żelazo i stal.

R O Z M A I T O Ś C I .
Zycie i śmierć m ło d eg o  Ludw ika XVII.

' ' . . (Dalszy ciągły.
N iedługo  pożniey postanowiono ażeby syn 

Ludwika  XVI, od sw ey  rodziny odłączony 
a wybranemu przez Zgromadzenie któremu 
z obywateli na w ychow anie  oddanym zos­
ta ł ,  w skutek  czego w krotce do inney czę­
ści p a łac u  przeniesionym był.  Któż opisać 
zdo ła  chw ilę  rozdzielenia! W  pośrod łe z  be­
zustannych ięeza ło  nieszczęśliwe dziecie 
oderwane od sw oiey  m atk i,  siostry i Xię- 
żniczki Elżbiety-. D w a albo trzy razy doz­
wolono mu tylko w eyść  na w ieżę, dla odet­
chnięcia św ieżęm  pow ietrzem , — a iedyną 
pociechą iego m atk i,  b y ło  poglądać na nie­
go w  tym czasie p rzez  m ałe  okienko od 
iey pokoiu.

Szukano osoby któraby się w ychow aniem  
K rólewskiego syna za iąć  mogta. .N ie iak ić i-  
m on , Officyalista municypalny, a z professyi 
partacz (Savetier) na ten cel w ybrany zo­
stał. C z ło w iek  ten w yzu ty  z wszelkiego u- 
czucia ludzkości, z godną siebie m ałżonką 
codziennie tylko przemysliwali nad sposoba­
mi dręczenia tego nieszczęśliwego dziecię­
cia. Używali t e g o : wszystkiego na cob.y 
się tylko nayokrutnieyszy m ógł zdobyć 
barbarzyniec,—zamiarem ich  bowiem w id o ­
cznym ni^etylko b y ło  stłumić wszelkie uczucia 
szlachetne duszy iego, ale przez  naysroższe 
obchodzenie się, na którego wąpomnienie sa­
ma natura się w zdryga, wyniszczyć iego fizy­
czne s i ły .  Nie obiiało się.o-<uszy iego nic in­
nego iak tylko naysprośnieysze m ow y, i nay- 
okropieysze przeklęstwa. N ieszczęśliw y ten 
przygnębiony podobnym obchodzeniem się, 
d rż a ł  sam na w idok  swego m ordercy. J e ­
dnego dnia odebrano ińiu dawue choć iuż 
w y tar te  suknie, a natomiast naylichszemi 
pokry to  go łachm anam i. Ucięto mu d ług ie  
piękne w łosy  i wsadzono na g łow ę brfidną 
czerw oną czapkę z napisem: No. Kapeeie.— 
riakbniec tester Jakilbinem! Simon czekać na 
siebie k aza ł  do obiadu, d aw ał mu do picia 
same mocne napoie, a gd y  te razu pew nego

nieprzyzwyczaionemu do tego dziecku roz­
m arz y ły  w g ło w ie ,  rzuc ił  mu w tw arz  
serw etę  i zaledwie oczu nie w y b i ł .  Drugie-t 
go razu u c h w y c i ł  w złości od komina że ­

lazn e  w i lk i ,  i by łby  go zabił,  gdyby się 
■ m łody  Xiążę n ieb y ł  u ch y li ł .  ..Kapeeie! za­
p y t a ł  się go dnia iednego, gdyby  RoiaJisci 
..oswobodzili, cobyś ty zemną zrobił?  P rze­
b a c z y łb y m  ci, odpow iedzia ł."  N ayw iększą  
rozkoszą ich  b y ło  sen mu p rz e ry w a ć ;— co­
dziennie gdy  tylko zasypiać p o cz ą ł  barba­
rzyńca len okropnym w o ł a ł  na niego g ło ­

d e m  po k i lk a  .razy w nocy: >,Kapet! K a ­
pel!—Tutay iestem, d rżące  odpow iedz ia ło  
"dziecie.— Przystąp bliżey bym cię zobaczył,  i 
odezw ał się Kimon, a skoro tylko Xiążę się 
zbliżył okrutnik  ten w y ło ży w szy  iedną nogę 
z łóżka  u d erzy ł  go nią gdzie tralii ł ,  m ówiąc: 
«Idż do łu żk a ,  ty poczwaro!"

Pomimo tego wszystkiego nie zdołano w  
nim p rzy tłu m ić  uczucia szlachetnego serca. 
Nastgpuiący w y p a d ek ,  iasny nam tego przed­
stawia dowód. P. N audin , Lekarz naw iedził 
raz żonę Kimona i przez ten czas b y ł  św iad­
kiem  barbarzyńskiego po. tępowania z  Xiążę- 
ciem.. Simon.c h c ia ł  go przymusić do śp iew a­
nia bezbożnych i p rzeciw  królowi u łożo­
nych  pieśni Dziecie odpow iedz ia ło  na to 
tylko łzam i. Rozgniewany Simon po ry w a 
go za w łosy i straszliwym do niego odzyw a 

.się głosem: ..Nikczemny w yrostku , c h c ia ł -  . 
b y m  ci g ło w ę  o ten m ur rozbić, bo się lę- 
„kain ażebyś do tw ego  oyca n iebył podob- 
i.nym.« Na te s łow o poskoczy ł Pan Naudin 
ku niemu, w ydz ie ra  n ieszczęśliwą Ofiarę 
z  rą k  tego okrutnika, i zaczą ł  mu nielu- 
dzkość iego naganiać. Po odeysciu  Lekarza , 
g d y  dziecie sam na sam z żoną Simona zo­
s ta ło ,  rz ek ło :  ..WPani lek a rz  iest zapewnie 
.bcżC iw ym  cz ło w iek iem . Jego  litość  mocno 
..mie p o ruszy ła ,  zd aw a ł  się naw et boleści 
..moie ze runą dzielić. Z chęcią  bym  mu co 
..podarował.—Jak że, k iedy  ty nic niemasz, 
„odpowiedziała.— Mam ieszcze brzoskwinie 
.-któreś mi d a ła  na /podw ieczo rek ,—zacho- 
„wam ie dla- ofiarowania mu ich  iutro k ied y  
>.to p rzyym ie?— Ale cóż ty ieść  będziesz?—■ 
"O! temu który dla mnie iest ludzki, w olał­
b y m  iakoko lw iek  w yw dzięczyć  się, a niż- 
>.3i iesć podw ieczorek."

(Dalszy Ciąg potem.)

w  P e t e r s b c r g c

iv d n i-k  a r n i  1 w o i e  nn  e y ‘ G i  rfwn ego  S  z t d b u  • -JEGO C E S A R S K I F Y  MŚCI.


